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POISK WOsJEC 
KZĄ U GEN FRA7?CG

Nikt już azisiaj nie ma złu­
dzeń. że zwycięstwo w  wojnie Jo 
mowej w Hiszpanii przypaść mu­
si w  udziale wojskom narodc 
wym gen. Franco. W  inne zakoń­
czenie wojny zwątpili nawet naj­
więksi wrogowie powstańców hl- 
szpańbi ,icn.

Nic też dziwnego, że rząd gen. 
fran co  nietylko przez Włochy i 
Niemców, lecz i przez inne państ­
w a  zostaje formalnie uznany. Do 
tych czas przy rząazie w  Burgos 
jest przedstawiciel Watykanu, 
Włoch i Niemców. W  najbliższym 
czasie zamianować mają swych 
przedstawicieli Anglia i Japonia, 
a  nie jest wykluczone, że i Fran­
cja. Nic tylko jednak jakoś nie 
tłychać ażeby Polska wysłała 
swegu przedstawiciela. Czy wy- 
padxi rozgrywające się na półwy­
spie Pirenejskim nic nas nie ob­
chodzą? Czy Polska zawsze ma 
być państwem nie interesującym  
się doniosłymi wydarzeniami na 
arenie międzynarodowej, (a. s.).

Un&iiftżliuEć żydom zmiano i k w IsU
Złośliw y t fń s r u t  n.e może być kupcem

Dt n i o s ł a  r e z r l u c j a  u c h w a l o n a  p r z e z  K o n g r e s  K u p ie c k i
Poniżej zamieszczamy w  peł­

nym brzmieniu rezolucję w spra­
wie unarodowienia handlu przy­
jętą na plenarnym zebraniu Kon­
gresu Kupieckiego w dniu 14 b. 
m Pomiędzy rezolucją tą, a po­
przednio uchwaloną przez komi-

tu.alny miasta i nacmjąc im piętno ob­
cości. |

i) żydzi, pjsiadając w kraju więk­
szość kapiiaiów płynnych, nierucho­
mości miejskich, handlu i przemysłu 
tworzą w Polsce równocześnie naj­
większe ghetto na świecie, będące 
źródłem iemientów spwłecznycł 

4) Przeważający udział żydów w
sję unarodowienia handlu są pew , handlu tak zagranicznym, jak i we-
ne różnice, które zesłały wpro­
wadzone przez Główną Komisję 
Redakcyjną.

Nie mniej jednak rezolucja ta 
jest znamienna, ortaże aię ona nie 
wątpliwie doniosłą w skutkach, a 
jest dowodem, ie zasady ruchu 
narodowo - radykalnego przenik­
nęły do szerokich rzesz kupiectwa 
polskiego.

Ogólnopolski Kongres Kupiectwa 
Ł.nr«cścijanskiegc stwieruza:

1) Przeludniona wieś musi znaleźć 
naturalne ujście w miastach oraz w 
nanum, tak miej'skim jak wiejskim.

2} Niespotykany w świecie odsetek 
żydów w miastach polskich, _ przy 
jednostronności ich zajęć namuje ao 
pływ nowych sił polskich do zawo­
dów miejskich obniżając poziom kul

wnętrznym Polski nietylke nie prz; 
czynił się do Jego uspr twnienia, lecz 
przeciwnie sta- się źródłem prymity­
wizacji aparatu wymiany.

Zważywszy powyższe Ogólnopolski

nego zwiększania udziału elementu 
po! .k.ego we wszystkich branżach i 
środowiskach handiu. Akcja ta t/inna 
być prowadzom w opa ciu o całą 
strukturę organizacyjną Naczelnej Ra­
dy i we współaziaianiu z właściwymi 
organizacjami.

Niezależnie oo ogolnej polityki po- 
pierającej rozwój polskiego nar.dlu 
państwo i samorząd w swej działal­
ności gospjdarczej oddziaływującej na 
ooszczególne przedsiębiorstwa — win­
ny kierować się zasadą wzmacniania 
polskiego stanu posiadania w handlu, 
realizufąc tę zasadę- w szczególności

K O L C E  b e z
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Kongres Ku'iectwa Chrześcijańskiego w oohtyce dostaw, akcji kredytowej
r t . ,> S n ,- J T n  14 u n o i - n i l n u )  a r n a  h ń f l n i f l  _ . 1 1 1   1  — ■ 1 __.  i stwierdza, iż unarodowienie handiu 
jest nieodzowną koniecznością gospo­
darczą, społeczna oraz historyczną, 
warunkującą równocześnie uspraw­
nienie pi ocssów wymiany w Polsce 
— a także koniecznością narodową 
zt względu .ia obronność Państwa.

Urna odowienie handlu wymaca 
przede wszystkim wytężonej działal­
ności samego kupiectwa polskego, 
życzliwego nastawienia całego >połc- 
czeńsiw- wreszczie konsekwentnej I 
zdecydowanej pomocy ze strony pań­
stwa.

W  tym celu Nac/.elna Rada Z.ae 
szeń Kupiectwa Polskiego wypracuje 
program pozytywnej pracy zmier*a 
jacej do systematycznego i racj-m-l

L  CZAPIŃSKI w  a.
ió  amwia li,
tei. e s i - o i

Ozon wciąż pogroinweem Ł  B.
U k a z n n k  w y r a im e g d  c e lu

slworzy poięgę nar-odu
Śląska „ F -iżmca“ tak ocenia 

sytuację w „Ozonie":
uziś kiedy Ozon jest wciąż jesz­

cze buforem i pogroDowcem B. B, 
widzimy jego bezsuność. ODie 
strony barykady przedzierają się 
przez jej vrłasne szeregi, on sam 
poczyna się rozłamywac i z niego 
samego sypie się biła na jedną i 
drugą stronę barykady. Ozon ma 
dwit drogi do wyboru: przejść na 
jedna albo drugą stionę. Mo­
że on coprawda trwać na stra- 
conej pozycji, ale to będzie tylko 
konstrwacj a te ażniejszości. w któ­
rej tkwią siłv dynamiczne rozwija­
jące się, siły nit do wstrzymania. 
Na baiykadzie rozegra się kieayś 
walka. Ale można dc niej nie do­
puścić i nie wolno. Nie metodą 
buforową, ale szybkiego i nez- 
wzgiędHego zgnieceniu strony le­

wej. Wówczas dopiero przeszkoda 
zostanie usunięta.

Nie stać nas dziś na konserwa­
cję budynku, który gruntownie 
muei być przebudowany I w k'.ó- 
rynt się wszyscy źle czują, oprócz 
sublokatorów, których czek. wy­
powiedzenie. Nie czas na łazikowa- 
nie po starej drodze, która do śle- 
pej ulicy prowadzi. Polska na­
brzmiewa energią iułudego pokole-! 
nia, które wnosi jrócz rąb Jo pra­
cy myśl i serce. To myśł i to ser­
ce jest polskie.
„Ozon” wybrał jednak zlepie­

nie dawnego obozu sanacyjnego. 
„Kuźnica" dodaje:

Ukazanie wyraźnego ctlu, likwi­
dacja labiryntu powiązał organiza­
cyjnych zgranych orzewOdców ro*
wiąże narodowi tęce.

SPKZfciwAJT PC ACH NOłPłt»AJr<yCB| 

B I L  E T Y K  O L E J O W E
flSP •lnr« j<*w gi raffTEŁiciittO ro d ia j< ^ f i

\vówczas okaże się, jak naród 
jest naprawdę jednoluy i n,oci y, 
jak wielka w nim tkwi en.rgia po- 
.encjalna i jak dud/m i z wyżyn 
mącącą była klika, kióu żyje i 
dziali tam gdzie jest ch^os i de- 
zor.entacja.

F e r ie  z i m o w e
na w y ż s z y c n  urzelniach
Wobec tego, że wykłady .ia wyż­

szych uczelniach w toku bieżącym 
odbywają się normalnie, tegoroczna 
przerwa zimowa wyznaczona będzie 
ie z jakichkolwiek zm.an. berie Boże­
go Narodzenia będą irv aty w szko­
łach akademickich Od 15 grudnia do 
8 stycznia.

W dniu 15 bm. minął termin wno­
szenia pierwszej raty czesnego przez 
r.owoprzyjętych słuchaczy.

Podróżuj
sam olotem

polityce koncesyjnej i kontyngeniO 
wej.

Kungres stwierdza, że życzliwość 
społeczeństwa dla sprawy unarodo­
wienia handlu zobowiązuje ogół ku­
piectwa polskiego do specjalnie ofiai- 
uej pionierskie! pracy, wzmożenia 
sprawności zawodowej i spotęgowania 
solidności kupieckiej.

■Wreszcie Kongres ustala, że na 
podstawie niniejszej lezolucji 
Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiec­
twa Polskiego, w pracach swych 
kierować się będzie w szczególno­
ści następującymi zasadami, wy­
suniętymi przez Podkomisję Una­
rodowienia Handlu:

1) Organizacje kupieckie won­
ny być kierowane przez ludzi o 
wysoko wyrobionym poczuciu od­
powiedzialności i nieskazitelnej o- 
ptnii.

2) Winna być opracowana 
szczegółowa instrukcja, obowią­
zująca cale. kupiectwo chrześci­
jańskie telem pełnego realizowa­
nia w pracy zawodowej każdego 
knpea, unarodowienia nandlu w  
Polsce

3) Orgamzacje Kupieckie win­
ny wykreślić z listy swych człon­
ków - żydów.

4) Należy wychowywać mło­
dzież kupiecką w atmosferze u- 
świadomieiiia narodowego i sto­
sunku do handiu. jako ao funkcji 
nietylko gospodarczej, ale i spo­
łecznej.

5) Placówki detaliczne a zwła­
szcza hurtowe handlu polskiego, 
winny mieć zapewnioną przez or­
ganizacje kupieckie należytą po­

moc i opiekę.
6) Zrzeszenia kupieckie winny 

ściśle współpracować 
czenstwem, zwłaszczt zoranlzo- 
wanym w Związku Polskim nad 
unarodowieniem poszczególnych 
dziadzin handlu.

7) Należy opracować mapę re 
jestracyjną polskich źróae* za­
kupu.

8) Należy wprowadzić jedno­
lite godło dta całego kupiectwa 
chrześcijańskiego w Polsce

9) Należy domagać się. by 
przemysł, rzemiosło, rolnictwo i 
bankowość zatrudniały w obrocie 
gospodarczym jedynie kupiectwo 
chrześcijańskie.

10) Instytucje rządowe, san.o-j 
rząaowe i skomercjalizowane win­
ny zawierać i utrzymywać sto­
sunki handlowe jedynie z przed­
siębiorcami i kupcami chrzęści 
jańskipi.

11) Należy zaniechać na przy­
szłość udzielania jak.chkolv.iek 
kredytów żydowskim organiza­
cjom społecznym 1 gospodarczym, 
a kredyty już udzielone winny u- 
lec cofnięciu.

12) Akcja udzielania niskopro­
centowych kredytów dla kupiec 
twa chrześcijańskiego winne u- 
lec najdalej idącej rozDudowic.

13) Obowiązujące przepisy o 
regulowaniu godzin handlu craz 
o ujawnianiu nazwisk osob, zaj­
mujących się handlem, winny być 
przez władze administracyjne ści­
śle przesł rzegane.

14) Należy uniemożliwić kup­
com żydowskim zmiany nazwisk 
w celach nielojalnego zdobywa­
nia klienteli polskiej.

15) W  polityce kontyngentów 
przywozowych i wywozowych 
winna być ściśle stosowana zasa­
da preferowania firm polskich.

16) Iuipcy, bez względu na wy­
znanie i narodowość, którym udo­
wodniona złośliwe bankructwo 
lub oszustwo, winni być pozbe 
wieni praw wykonywań.a czynno­
ści handlowych.

F O K R O B Z I E J S T W O

—  Sowiety są dobroczyńca- 
ze społe- mi Polski, mówią zydzi, błogo

'sławieni sąsiedń!
—  Dlaczego?
—  Bo od<,raaza]ą Polskę od 

dzikiej faszystowskiej Japonii.

GEAN&A -  BAł£T
Kosztujący pół miliona, nie■ 

potrzebny balet reprezentacyj 
ny wyjechał do opustoszał 3* 
go, zamykającego wystawę Pa 
ryża.

W  kraju nie raczył się za- 
produkować ani razu.

Oczywiście z obawy rzelcl- 
nej krytyki. W  Paryżu zapla- 

j ci się dobrze paru dzienni la' 
rzom za entuzjastyczne recen­
zje, a wycinki roztrąbi w Pol­
sce PA T.

Bardzo przejrzysta kombi' 
nat ja

m

Uświadamianie przechodni 
o pejsowatości właściciela skie 
pa, siadanie osobno od chufa- 
ciarzy, zadanie usunięcia chas 
kietewiczów z wojska — na 
wszystkie zdrowe odruchy spo 
łeczeńslwa żydzi zaraz skrze­
czą, że to łamanie prawa, że 
lo niezgodne z prawem, że pra 
wo wymaga...

Sąd jest najlepszą cmcna- 
cją prawa. Kiepraworządni Pa 
lacy nigdy sobie nie pozwala­
ją na krytykę wyroków sądo- 
wych. Ale żydzi aż zastrajko- 
wali na mak nrolrsiu nrzeciw 
sprawiedliwemu wyrokowi są 
du przylyckiego.

Źe zydzi fałszują masło, 
wagi i pieniądze to oddauma 
wiadonio Obecnie zaczęli —  
fałszować sprawozdania z 
przewodu sadowego.

Ale o poszanowaniu prawa 
ciągle pouczają Polaków.

(kol).

M t wa sfera oszuk& Asza

2 5 M  z « M e n S t  I H C a ł )  -  ta  s M ie
Kupcy slracili 30.C00 z ł .

Władze śledcze przeprowadzają o- 
becnie docnodzenie w sprawie olbrzy­
miej afery oszukańczej, w związku z

którą aresztowany zosta! znany szuler 
karciany Mieczysław Kraszewski. Po­
dawał się on za oficera rezerwy oraz

W .elki wf»c anfysem ckl
w  P o z n a n iu

sprawom Gdańska i

Poznaniu odbył się wielki ją, że społeczeństwo winno żądać 
zw omn- przez S. N., a pa realnych < zynów, kiore l b by wy 

■ - ■ • razem autorytetu i wpływu Polski
nakazując Wolnemu Miastu po­
słuch wobec państwa polskiego, 
jego woli, dążeń i przeznaczeń 
dziejowych.

W itońcu rezolucji znajduje się 
krytyka obecnej polityki zagra­
nicznej

SV 
wiec
sv ięcony 
Niemiec.

Przemawiali na wiecu: b. sen. 
ks Bclt z Pomorza, red. Piszczęv 
z Gdyni oraz przedstawiciel mło­
dzieży Kępiński.

Zebrani w rezolucji stwierdza-

H .  i r o t f o w a  P a r t i a  S p o f & c g m ^
w z y & a  f o  s t w o r z e n i ?  

f r o n t u  n a r o d o w e g o  w  F o l s c *
Ukazała się odezwa Centralne- dô  komuną

Ronrmtyczna śmierć cyganki
C h c ia ła  u m r z e ć  na  w o z i e

STAROGARD, 15. 11. W  majątku 
Jabłowa połowy Hening pof‘-zeiit 
Cygankę Luludzie zakatorz Odsta­
wiono ją do szpitala miejskiego w 
Starogardzie Rany były tak n.eoez 
pieczne. że Cyganka opedaia coraz

więcej na silacn. przeczuwając =wój 
bliski zgon, prosiła o pi zeniesieni«s jej 
na wór cygański, albowiem nie chc a- 
ła umierać w szpitalu tylno na swoim 
wozie. Prośbie je) uczynione zadość 
Cyganka zmarła w obecności męia i 
trójgf> dzieci, na wozie cygańskim, (a)

krw aw e za ścia w Kleszczowi®
N 3 r(id 3 w c y  p r z e d  s ą d e m

W dniu 19 marca b. r. Stronnictwo 
Narodowe w Radomsku urządziło w 
Kleszczowie uroczystość poświęcenia 
proporca tamtejszego Kole I pochód, 
na który wtadzi nie udzieliły swego 
zezwolenia, Mimc to pochód uiormo 
wał się i pod wsią Kleszczów doszło 
do zajścia z noiicją która zastąp ła 
drogę grume -wieśniaków * wezwała 
ich do rozejścia się.

Poszło do starcia z policją. IX re­
zultacie na oodzia1 policji zaczęły się 
sypać kamienie, wskutek czego 2-ch 
policjantów odniosło rany.

Po zajściach aresztowano Piotra 
MotyJskiego Stanisława Muskała 
®acława Fntczaka i Ludwika Wło 
darczyka którym zarzucono udział 
w zajściach.

Sad Okręgowy wyda! wyrok skazu­

jący Frątczaka ł Mun«aS  ̂ po 6 mie­
sięcy więzienia, zaś Włodarczyka ja­
ko niepełnoletniego oddano pod do- 
zói rodziców.

i folksfrontem

go Komitetu Organizacyjnego Na  
rodowej Partii Społecznej, skiero r& r »
wana do ludu pracującego P o l - . W l i O S  ‘  P d C l U T C  i l  S K l  
aki, do robotników, entopów i in- j ^  . a lC B l il

S t e Ł  T 2 & T C Ł S  W  U W  Dziennik- ze
zdrowym, cilnym i zdolnym do 
samodzielnych i twórczych wysil 
ków. I dlatego w obliczu obec­
nych, bardzo doniosłych zjawisk, 
zachodzących wewnątrz naszego 
kraju oraz na międzynarodowym 
terenie, w imię pracy dla wszyst 
kich Polaków, należy rozpocząć 
walkę o Polskę na sprawiedliwoś 
ci społecznej j o pianową gospo­
darkę narodową.

N. P. S. apeiuje do robotników 
bez względu na ich przynależ­
ność polityczną, wzywając ich 
do wspólnego wysiłku nad budo­
wy sprawiedliwej Polski dla Po­
laków.

Odezwa zwraca się do uczci­
wych robociarzy - komunistów, 
demaskując fałsz demagogii ko­
munistycznej. Specjalny ustęp 
oaezwy poświęcony jest inteli­
gencji pracującej, która także 
wystąpić powinna do walki z ży-

źródeł dobrze poinformowanych, 
Wincenty Witos został zaproszo­
ny przez Ignacego Paderewskie­
go do Morges. Przyjazd b. przy­
wódcy ludowców spodziewany 
jest z końcem listopada.

seł, czytamy :„Precz z PPS bro­
niącą żydowskich i międzynarodo 
wych wyzyskiwaczy w Polsce!" 
„Niech żyje jednolity front naio 
dowy robotników, chłopów i inte­
ligencji pracującej!”.

Narodowe Partia Społeczna
działa przede wszystkim na tere-, 
nie Górnego Śląska. Przewódcą 
jej jest p. Grałła, który przed pa­
ru laty był kierownikiem rozwią­
zanej przez władze, grupy „Błys­
kawicy".

przedstawiciela kilkunastu fabryk 
łódzkich i w ten sposób zdołał on wy­
łudzić olbrzymie sumy pieniędzy ud 
kilkunastu kupców warszawskich ora7 
prowincjonalnych.

Kraszewski zdemaskowany został 
w kilkunastu klubach brydżowych 1 
lokalach gry, wobec czego zmienić 
musiał swój dotychczasowy sposób 
zarobkowania. Upianował wówczas 
newą Domyslową aferę i podrobił le­
gitymacje przedstawiciela jednej ze 
znanych łódzkich faoryk włókienni­
czych. Posiłkując się tego loazaju le­
gitymacją. zaczął zbierać zamówienia 
na wydrukowanych przez sieDie kwi- 
ianuszacn, pobierając równocześnie 
zaliczki. Oszust posiłkowa! się także 

• legitymacją pracownika firmy „B-cia 
Jabłkowscy".

m j- M  sjiPiRt
ZDOBĘDZIESZ -  
0SZCZ Ę37AJ ĄC

w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI

Oferował on bardzo korzystne wa­
runki, przyjmując nawet weksle, któ­
re dyskontował u swych „klientów" 
prowincjonalnych.

Afera wyszła na jaw, kiedy żadna 
z łódzkich fabryk nie chciała honoro­
wać zamówień poczynionych przez 
Kraszewskiego. W  ten sposób, jak o- 
becnie zdołano ustalić, zostali poszko­
dowani kuocy na łączną sumę około 
30 tysięcy złotych.

Rozpoczęto poszukiwani i udaio 
się ustalić, iż oszust zamieszkał w ho­
teliku przy u!, (jęsiej. Został on a- 
resztowany i przewieziony do więzie­
nia śledczego przy ul Danilowiczow- 
skiej.

P rze m yt ży d ó w  do S o w e  ó w
S z k o d a  2 e  t a k  m i ł a

W ą « ! t a  ■: r n s o i l l d a c j a
p r o w a d z i  < «©  z a c i e t r z e w i e n i a  p a r t y j n e g o

l i r a  o  w i e P s ą  s t a w k ą

Sad Okręgowy w Wilnie skazał nie­
jakiego Le-cnsona. Zlatkina i Rusi- 
cyriE po oóhora roku wiezienia za zot- 
gani iowanie bandy, która trudniła 
: nolski. Banda miała agcitów wł 
z Polski Banda mia! agentów w - 
wszystkich zażydzonych miastach Pol­

ski, którzy werbował. chętnySn sta 
wyjazd dJ bolszewickiego raju. Naj­
częściej wyjeżdża!! żydzi wobec za 
targów z polskim prawem karnym.

(ms).

„Dziennik Poznański" słusznie 
pisze: •

Mamy to giębokle przekonanie, że 
tego nawrotu do zacietrzewienia nar­
ty jnego nie bałoby, gdyby nut»uiąca 
w szerokich kolach społeczeństwa, 
myśl konsolidacji narodu była prze­
prowadzona bardziej zdecydowanie i 
bez brania pod uwagę uraionvch ara 
bicyjek różnych jednostek. To jedno. 
Druga zaś przyczyna tych niep''

myślnych zjawisk tkwi w tvm, i e  w 
praktyce politycznej konso’idację za. 
częto pojmować zbyt wąsko. W każ- 
te/m bądź rEzie iia politykach wszy­
stkich grup Ideowych w Polsce tkwi 
ciężki obowiązek nie powiększania 
zamętu. lani dziś zakrada się w nasze 
wewnętrzne stosunki polityczne. 
N!echż» oni sobie, na Boga, ws-*vscy 
zdają z tego sprawę że gra łdz'e o 
zbyt wielą stawkę, że mamy do sbze

żeni? dob^o państwa ) narocu a wc ■ 
| Ie nie wiecowy dorobek czy papiero­
we świstki programowe lej iub innej 
kliki.

. W żYRARWWiE
zaprenumerować . .A B C ” możns 
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